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Pakt angi elsko-sowiecki
tematem obrad Izby Gmin.
Warszawa, 20. 5. (Tel. wł. — f. r.). 

Wczorajszą debatę nad polityką za* 
graniczną w angielskiej Izbie Gmin o* 
tworzył Lloyd George. B. premier za* 
atakował rząd z powodu rzekomej p o ­
wolności w akcji, zmierzającej do usta* 
lenia frontu antynapastniczego. Lloyd 
George oświadczył, że decyzja 
która będzie powzięta przez An* 
glię, Francję i Sowiety w ciąga najbliż. 
szych dni, będzie 

najbardziej doniosłym postanowie­
niem, jakie zostało kiedykolwiek 
zaciągnięte przez te kraje od roku 

1914.
Mowa b. premiera była utrzymana w 
tonie prosowieckim. Lloyd George za 
kończył swoje przemówienie oświad­
czeniem, że było rzeczą niebezpieczną 
bawić się w przepowiednie. Szanse 
wojny jednak mogą być oceniane w 
stosunku 50:50. G dyby jednak rząd an 
gielski miał ocwagę oprzeć sie sprze­
ciwom swych zwolenników i powziął 
doniosłą decyzje wraz z rządem fran* 
cuskim, to

szanse wojny spadłyby w stosun* 
ku 10:1.

Po Lloydzie George'u zabrał głos 
przywódca frakcji parlamentarnej Las 
bour Party mjr Attlee, który poddał 
krytyce stanowisko rządu w rokowa­
niach z Sowietami, oświadczając, żc 
rząd trzyma przeb eg rokowań tych w 
tajemnicy, odmawia wyjaśnień podczas 
gdy organy prasowe zazwyczaj dobrze 
poinformowane o intencjach rządu, 
przynoszą coraz to nowe wiadomości.

Jedyną nadzieją ocalenia pokoju jest 
— zdaniem mjr Attlee — 

porozumienie między Anglią, Fran 
cją a ZSRR, które otworzyłoby o* 
środek frontu antynapastniczego. 

Następnie rozpoczął przemówienie prc 
mier Chamberlain, który podkreśl’!, że 
przed rozpoczęciem feryj przed Ziele* 
nymi Świętami ma obowiązek poinfor 
mować parlament o obecnej sytuacji 
m ędzynarodowej. Premier wyraził zgo 
dę na pogląd mjr Attlee, że trudno mó 
wić o warunkach pokoju w atmosferze 
pozbawionej zaufania i dobrej woli ze 
strony tych, z którym; bedzie się p ro ­
wadzić rokowania. — Wiele zagadnień 
mogłoby być rozwiązanych, wiele u- 
stępstw poczynionych, gdyby można 
było mieć pewność, że ustępstwa te b ę ­
dą wykorzystane tylko dla celów, dla 
Którvch zostały powzięte, a nie dja 
przeprowadzenia jakichkolwiek pląs 
nów strategicznych.

Nie można omawiać z pożytkiem 
warunków pokoju aż do chwili 
przekonania się, że nastąpiło wy* 
rzeczenie się planów agresji prze* 

ciw innym narodom 
Rzad niemiecki oświadczył. że nie 

ż .w i takich zamiarów, jednakże zło po* 
| ega na rym, że przywódca opozycji nie 
Jest odosobniony w przeświadczeniu, 
2e me wierzy w te obietnice. A taki 
stan rzeczy został spowodowany przez 
*2ąd niemiecki. G dybyśm y mieli ze 
strony tego rządu deklaracje wyrzecze* 

się zamiarów agresji, gdybyśmy ży* 
^ ili  przekonań e, że w stosunkach 
'Lemiec z innymi państwami nie wcho 
ńzą w grę intencje agresywne, wów- 
C2as nie ociągalibyśmy sie z wyłusz- 
^zeniem zasad, na mocy których, wfc- 

naszego zdania, warunki trwałego i
Pokoju mogłyby być przedyskutować ! 
tlę i

E k s p o rt polski
p o d s ta w ą  e g zys te n c ji

Sztokholm, 20. 5. (PAT.) Sztokholm* 
ska „Extrablatt“ zamieszcza obszerny 
artykuł w sprawie Gdańska p. t. — 
„Cała ludność Gdańska żyje z polskie* 
go eksportu — panowanie niemieckie 
powoduje biedę w W olnym  Mieście". 
Dziennik bardzo obiektywnie zamie* 
szcza zarys historii G dańska oraz przy 
tacza

obszerne dane statystyczne, świad­
czące o korzyściach Gdańska, ja­

ko portu polskiego
i pisze, że l50*letnie panowanie Nie* 
miec w Gdańsku  stanowi krótki epi*

p r z e z  G dańsk
ludności W . M iasta.',

zod w historii tego miasta. Dziennik 
polemizuje z propagandą w spra­
wie przyłączenia Gdańska do Rze* 

szy,
pisząc, że G dańsk dla Niemiec jest je* 
dynie kwestią prestiżu, dla Polski zaś 
zagadnieniem życiowym. — Ludność 
Gdańska wie dobrze, że 

próba przyłączenia Gdańska d°  
Rzeszy oznacza wielką wojnę, 

a poza tym pragnie nadal korzystać z 
dobrodziejstw ekonomicznych, płyną* 
cych ze związku z Polską.

Tylko Dania podpisze pakt z  Rzesza.
Kopenhaga, 20. 5. (PAT.) Duńskie 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych o* 
głosiło następujący komunikat;

„Po przedstawieniu rządowi duńskie* 
mu, przez rząd niemiecki propozycji Za 
warcia paktu o nieagresji, na zasadzie 
wzajemności między obu rządami, mia* 
ła miejsce wymiana poglądów, która 
dała następujące wyniki: Rząd1 duński,

k tóry na zapytanie odpowiedział, iż nie 
czuje się zagrożony przez Niemcy, go* 
tów jest przystąpić do rokowań

o ujęcie przyjaznych, sąsiedzkich 
stosunków w pakt o nieagresji,

dający wyraz woli obu krajów nieucie- 
kania się do siły w stosunkach wzajem* 
nych‘‘.

Prez. lebnin i wicemin. Rose na wystawie
rzemiosła polskiego w  Paryżu.

P aryż, 20. 5. (P A T )  W czo ra j  
p rzyby ł z L o n d y n u  do Paryża wice* 
m inister przem ysłu i hand lu  dr. A* 
dam Rose dla om ów ienia szeregu 
spraw, dotyczących

polsko = francuskiej współpracy  
przem ysłowej.

Ze względu na odbyw ające  się o* 
becnie targi paryskie , dyrekcja  t a r  
gów  zaprosiła p. wicemin. Rosego 
do  zwiedzenia ich. jednocześnie  zwie

dzał targi p rezyden t republiki Le* 
brun.

P. wicemin. R ose wraz z radcą 
handlowym  ambasady p. Henry* 
kiem Stebelskim pow itali prezy­
denta Lebrun w  dziale polskim ,

zorganizow anym  przez kupców  i rze­
m ieślników polskich we Francji. Po 
po łudn iu  p. wicemin. Rose złożył wi 
zytę p. min. de M onzie.

Od czasu aneksji Czech i Moraw 
przez Rzesze Niemiecka 

polityka rządu angiels kiego uległa 
zmianie.

Nie wiadomo, czy rząd niemiecki 
zdawał sobie sprawę w chwili, kied} 
podejmował tę akcję, jak olbrzymi roz* 
głos wywoła ona w całym święcie. — 
Mówiło się wtedy, że to, co zostało zro 
bione, nastąpiło za zgodą rządu czecho* 
słowackiego, ale nikt nie przywiązywał 
wagi do tego twierdzenia, gdyż wszy­
scy wiedzieli, że

czynnikiem rozstrzygającym były 
przeważające siły niemieckie, 

zgromadzone na granicv Czechosłowa* 
cji. Było to więcej niż aneksja jednego 
państwa przez drugie, gdyż akt ten by! 
jaskrawym pogwałceniem kilkakrot* 
nych i uroczystych zapewnień, danych 
światu przez rząd niemiecki. Ta sprzecz 
ność podważyła całkowicie poczucie 
bezpieczeństwa w Europie. Stworzyła 
przekonanie, że żadne mniejsze pań­
stwo nie jest bezpieczne., jeżeli stoi na 
drodze ambicyj niemieckich. Dlatego 
też było w  rzeczywistości daremnym 
trudem dla rządu niemieckiego zaprze­
czenie, jakoby żywił kiedykolwiek za­
miary przeciw niepodległości innych 
państw.

W ydawało się nam wówczas, że o He 
nie zostanie wprowadzony w Europie 
jakiś nowy czynnik stabilizacji, to 
wśród większości krajów europejskich 
weźmie górę zwątpienie. W  tvch warun 
kach rząd angielski uważał wraz z rzą*

dem francuskim za swój obowiązek 
interweniowani i powołani do życia 
nowego czynnika stabilizacyjnego. — 
Dlatego też za powszechna aprobatą 
podjęliśmy — mówił premier Chamber 
lain — pewne kroki, polegające na zao* 
fiarowaniu gwarancji i poparcia tam, 
gdzie tego było najbardziej potrzeba.
Z  tego, co powiedziałem, wynika, że 

rękojmie, jakie daliśmy najpierw 
Polsce, a potem Rumunii i Grecji, 
rnialy charakter pomocy doraźnej 
celem zapobieżenia pogorszeniu sy­

tuacji.
Pozostało wzmocnienie tych zapewnień 
trwałymi układam-; oraz uzyskanie d.o> 
datkowej pomocy ze strony tych 
wszystkich, którzy byliby gotowi u* 
dzielić pomocy. Polityka ta 

nie jest polityką tworzenia bloków 
w Europie 

w przypuszczeniu, że wojna jest nieu* 
nikniona. W ojna nigdy nie lest nie­
unikniona, dopóki me wybuchnie. — 
Fakt, że zapewnienia, udzielone przez 
Anglię, przyjęte zostały z ogólnym u- 
znaniem, jest dowodem, jak zareago* 
wał świat na aneksję Czech i Moraw. 
Dowodem tego jcst również przyjęcie 
ustawy o powszechnej służbie wojsko* 
wej. Przechodząc do sprawy rokowań 
z Sowietami, premier Chamberlain 
wyjaśnił nieporozumienie, jakoby rząd j 
•angielski w rokowaniach tych powo- j 
dował się brakiem zaufania do ideolo- j 
gii sowieckiej. ;

Z M IA N A  N A  ST A N O W ISK A C FI 
W O JE W O D Ó W  W  P O Z N A N IU  

I W IL N IE .
W arszawa, 20. 5. ( P A T )  Pan  P re ­

zydent Rzeczypospolitej zamianował 
w o jew o d ą  w W iln ie  p. A r tu ra  Ma* 
ruszewskiego, dotychczasow ego wo* 
jew odę poznańskiego.

Jednocześnie m ianow any  został 
w ojew odą w Poznaniu  dotychczaso* 
w y  w ojew oda  w ileński p. L udw ik  
Bociański.

D E L E G A C JA  Ż Y D O W SK A  
U  W IC E M IN . SZEMBEKA.

W arszawa, 20. 5. (P A T )  Podsc* 
kretarz stanu w  ministerstw ie spraw  
zagranicznych p. Jan Szembek przy* 
jął delegację społeczeństwa żydów* 
skiego w  osoboch  pp .: Maksymiiia* 
na Hartglasa, sen. Izaaka Rubinsztej 
na, rabina Szlomy D a w id a  Kahana, 
Llo M azu ra  i Jakuba Białopolskiego.

Delegacja wręczyła p. M inistrow i 
memoriał, dotyczący s tanow iska spo 
łeczeństwa żydow skiego  w  Polsce w 
sprawie sytuacji w  Palestynie.

P R Z E D W C Z E S N E  H O RO SKO PY .
Berlin, 20. 5. (PAT.) Niemieckie ko* 

la gospodarcze zdradzają swe ubolewa* 
ni enad ujawniającą się, ich zdaniem, 
obecnie tendencją Polski oparcia się w 
swych stosunkach handlowych w głów 
nej mierze na Anglii i innych pań­
stwach, a nie na Niemczech. „Deu* 
tscher Allgemeine Ztg.“ wskazuje w 
związku z tym, że podobna polityka 
gospodarcza byłaby bromą obosiecz* 
ną.

M IN . R O M A N  I BOBKOW SKI 
W Y JE C H A L I Z  N . JORKU.

N o w y  Jork , 20. 5. ( P A T )  M iniste r  
R om an, podsekretarz  s tanu B o b k o w  
ski oraz b. min. A u g u s t  Zaleski, o* 
puścili wczoraj po  pó łnocy  na pok ła  
dzie „Batorego" p o r t  N o w eg o  Jor* 
ku, żegnani na przystani przez a n r  
b asad o ra  R. P., generalnego konsuia  
(.raz licznych przedstawicieli miejsco 
wej Polonii.

W Y JA Z D  M IN . G A F E N C U  
D O  A N K A R Y .

Bukareszt, 20. 5. (PAT.) Jest rzeczą 
prawdopodobną, że wizyta ministra Ga 
fencu w Ankarze, która miała się od* 
być w drugiej połowie czerwca, nastą* 
pi wcześniej. Możliwe, że minister 
wyjedzie w końcu maja.

B. PREM IER SID O R  POSŁEM 
SŁO W A C JI PR ZY  W A T Y K A N IE .
Bratysława, 20. 5. (PAT.) Rząd sło* 

wacki zwrócił się do W atykanu  o agre- 
ment dla b. premiera i dowódcy gwar* 
dii hlinkowskiej posła słowackiego 
przy stolicy apostolskiej.

P Z E D ST A W IC IE L  DYPL. SŁOWA* 
CJI U  P. PREM IERA. 

W arszaw a, 20. 5. (P A T )  Prezes Ra 
dy  M in is tró w  gen. Sławoj*Składkovv 
ski przyjął w  dniu  19 bm. charge 
d'affaires Słowacji d r  Karola Klinov- 
kiego.

K APITA ŁY  B. K RÓLA Z O G U  
W  B A N K A C H  T U R E C K IC H . 

S tam buł,  20. 5. ( P A T )  Prasa cło* 
nosi, że b. król a lbański Z o g u  zło* 
zył całą swa gotow iznę w bankach  
tureckich. W e d łu g  dzienników, cho­
dzi tu  o sumę 50 m ilionów  marek.
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Słuszne stanowisko Polski znalazło
oddźwięk w prasie brazylijskiej.

Wiadomości bieżące.
S o b o t a

Bernarda 
Jutro: Heleny kr. 

W schód słońca 3 5 0  
Zachód » 19’ 16

T EA T R  W IELKI.
Sobota godz. 20 „Subretka".
N iedziela godz. 12 „O  Dziewczynce Po- 

ulce i Księżniczce K aprysi". — G odz. 16 
„O brona K sanlypy".—G odz. 20 „Subretka

Poniedziałek godz. 18 „N asze m iasto".
T EA T R  R O Z M A IT O ŚC I.

T eatr nieczynny.
K IN O T E A T R Y .

A PO L L O  ul. C horążczyzny 7: „D r. Kil- 
d are“.

B 3 1 KA ul. Z ielona: „Panii m inister ta ń ­
czy" i ko lorow a groteska.

Ć A S1N O  ul. Legionów 5: „U kochany".
C H IM E R A  ul. A kadem icka: „Stenotypi-

stka“ .
EM PIRE ul. L egionów  5: „Jej kochany

chłopiec" (w kolorach naturalnych).
E U R O PA  ul. A kadem icka: „Za winy nie 

popełnione".
K O PER N IK , ul K opernika 9: „Parm y na 

w ydaniu".
M A R Y SIE Ń K A  pl. Smoliki: „Bezdom ni".
M IR A Ż  pl. M ariacki 10: „N aga praw da".
ML1ZA ul. Trzeciego M aja: D rapieżne

m aleństwo,
PA ŁA C E ul. Legionów 1: „W łóczęgi".
PA X  ul. Franciszkańska la :  „C zarny kor* 

sarz" oraz kolorow y dodatek .
R A ] pl. M ariacki: „100 dni N apoleona".
ROXY ul. K ętrzyńskiego 56: „Express".
STYLO W Y  ul. Szaszkiewicza 5: „Czy

Lucyna to  dziew czyna".
Ś W IA T O W ID  ul. Kuszcwicza: „Szef w y­

w iadu" oraz „Księżniczka cygańska".
T O N  pasaż M ikolascha: „P iętro wyżej" 

oraz „Załoga nieustraszonych".

-  „SU B R E TK A ". W  sobotę i w n-iedzie- 
lę o 20-tcj w Teatrze W . doskonała korne* 
dia francuska J. D evala pt. „Subretka" w 
obsadzie prem ierowej z udziałem  N . K ara­
sińskiej, I. Brenoczy, J. Leliwy i M. W ę­
grzyna w rolach głów nych. Reżyseria St. 
D aczyńskiego.

-  P O P O Ł U D N IO W E  P R Z E D ST A W IE ­
N IE  K O M E D II „O B R O N A  K SA N TY PY  . 
W  niedzielę 21 bm. o 16-tcj w Teatrze W . 
kom edia M orstina „O brona K santypy" w 
obsadzie prem ierowej z T. Suchecką w  roli 
K santypy. Reżyseria E. W iercińskiego. — 
C eny miejsc zniżone.

-  P O P U L A R N E  PR Z E D ST A W IE N IE  
SZ T U K I „N A SZ E  M IA S T O ". W  ponie* 
działek 22 bm. o 18*tei w  T eatrze W . po 
cenach popularnych sztuka am erykańska 
pt. „N asze M iasto" w obsadzie p rem iero­
wej, w reżyserii i inscenizacji L. Schillera.

-  B A ]K A  D LA  D Z IE C I W  TEA T R Z E  
W. Prześliczna bajeczka, urozm aicona m u­
zyką, tańcam i i śpiewem pt. „O  D ziew czyn­
ce Potulce i Księżniczce K aprysi" pióra J. 
Kochanowskiej odegrana zostanie w nie* 
dzielę o 12*tej w poludn. w T eatrze W. W  
rolach głów nych w ystąpią D anusia H or- 
nur.g i Bogusia M ichna. W  akcie 3 balet 
dziecięcy ze szkoły baletow ej M orawskiej 
i Ciesielskiej oraz liczne popisy solowe. — 
Ceny miejsc popularne, tj. IV.

-  R E PE R T U A R  T E A T R Ó W  M. W  CZA* 
SIE  D N I ,. M A J W E L W O W IE". W  zw iąz­
ku z dniami Lwowa, D yrekcji Teatrów  M. 
udało  się zorganizow ać 3 przedstaw ienia o- 
perow e w rew elacyjnej obsadzie. D nia 26 
bm. w ystaw iona będzie m elodyjna opera 
Bizeta „Poław iacze perci". 27 bm. .Rigolet* 
to" Y erdicgo, a w niedzielę 28 bm. piękna 
opera M asseneta „M anon". W  rolach głów* 
nych w ystąpią znakom ici śpiewacy scen 
polskich i zagranicznych: M. K arwow ska,
J. G arda J, Popław ski, E. M ossakowski, A. 
M azanek i inni. R eżyseruje jeden z najlep­
szych reżyserów  polskich Fr, Freszel, a dy ­
ryguje i czuwa nad całością kapelm istrz J- 
Sillich.

W  dniach 26, 27 i 28 bm. w T eatrze Rozm. 
w znow ienie im prezy „Byliśm y m łodsi" sce- 
niczno*filmowcgo kalejdoskopu  „daw nych 
dobrych czasów" (1894-1914), obrazu jący  
w  przezabaw ny sposób życie, m ody, oby* 
czaję i różne w ydarzenia przedw ojennego 
Lwcwa. A u to r i reżyser red. Józef M ayen.

Również w okresie „M aja we Lwowie" o- 
degrane zostanie w Teatrze W . tylko jeden 
raz, a to 24 bm. piękne w idow isko Z. N o ­
w akowskiego „G ałązka R ozm arynu" w wy* 
konaniu  artystów  T eatrów  M.

-  JERZY  G A R D A , FE N O M E N A L N Y  
B A R Y T O N  W E LW O W IE. Światowej sła­
wy bary ton , artysta opery La Scala w Me* 
diolanie, przyjeżdża do Lwowa i w ystąpi 
ty lko  jeden raz w roli ty tu łow ej w operze 
Y erdi cgo „R igoletto" w dniu 27 maja w 
T eatrze W. Przyjazd tak znakom itego a r­
tysty  w zbudził w naszym  mieście w śród 
muzycznej publiczności ogrom ne zaintere­
sowanie.

KOMUNIKATY.
-  PO SIE D Z E N IE  N A U K O W E  W ydz. 

h istcr.-filozof. odbędzie  się w Seminarium 
prof. A braham a (M ikołaja 4) we w torek 
23 bm . o godz. 17*tej. Prof. d r Przem ysław  
D ąbkow ski przedstaw i pracę dr Z  Sochy 
pt. K warta, studium  z dziejów  skarbow ośd  
w Polsce a dr K. K oranyi przedstaw i ko ­
m unikat pt. „Z dziejów  w ojskow ości w da­
wnej Polsce".

-  P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  W ydz. - 
matem .-przyr. Twa N auk. we Lwowie o d ­
będzie  się w sali XV. U JK . (M ikołaja 4) w 
poniedziałek  22bm. o godz. 18*tej. Prof. dr 
W ł. K oskowski przedstaw i pracę d r J. Pa- 
pierkow skiego o roli żelaza w  terapii farma* 
kologiczncj i hydrologicznej i badaniu  tc-

Rio de Janeiro, 20. 5. (PAT.) Bardzo 
przyjazny ton prasy brazylijskiej w 
Stosunku do Polski utrzymuje się na* 
dal. Cala prasa poświęca bardzo wiele
miejsca

wzmiankom o święcie Konstytucji 
3=go maja, oraz wspomnieniom o 

Marszalku Józefie Piłsudskim,
w czwartą rocznicę Jego zgonu. Władze 
admin stracyjne calej Brazylii, gdziekoj 
wiek znajduje się jakieś skupisko poi* 
skie, zezwoliły na obchody, zebrania i 
akademie, przy czym 

przedstawiciele władz lokalnych 
składali oficjalne życzenia przed­

stawicielom zrzeszeń polskich.
Od pewnego czasu prasa brazylijska 

przeszła do sumarycznego ocenienia sy* 
tuacji w Europie i komentowania po*

Berlin, 20. 5 .(PAT.) Po spisie lud’* 
ności, który odbył się dnia 17 bm. w 
całych Niemczech, prasa polska w ar* 
tykułach zasadniczych streszcza stano* 
wisko Polaków w Niemczech, podkre­
ślając, że

Polacy w Niemczech i władze Zw. 
Polaków od dłuższego czasu zwra= 
cały nieustannie uwagę na niebez* 

pieczeństwo spisu.
Dzienn ki oświadczają, że za pośred* 
nictwem interwencji pisemnej i w roz* 
mowach ustnych, przedstawiciele lud­
ności polskiej raz po raz ponawiali za* 
biegi o zmianę metody spisu. Przy ca* 
łym tym postępowaniu lud polski w 
Niemczech wychodził i nadal pozosta* 
je przy następujących założeniach: — 
Jako znamię narodowości przyjęto 

znamię subiektywne oświadczenia 
narodowości.

Ludność polska w Niemczech w żaden 
sposób nie została przyciągnięta do 
pracy przy ustalaniu znamienia ani do 
pomocy przy przeprowadzaniu spisu. 

Dalej pytanie kryje w sobie

W arszawa, 20. 5. ( P A T )  Komisja 
prawnicza senatu uchwaliła wczoraj 
p ro jek t  u s taw y  o organizacji wię­
ziennictwa. P ro jek t  ten przyjęto  z li* 
cznymi popraw kam i zaproponow any  
mi przez specjalną podkom isję ,  któ* 
ra była  pow ołana  do  szczegółowego 
rozpatrzenia p ro jek tu  i przez referen* 
ta sen. G łow ackiego.

Przyjęte poprawk* m. in. w p ro w a ­
dzają zasadę stopniow ego zmniejsza* 
l.ia kar więźniom zależnie o d  osiąs 
ganej przez nich popraw y, aby przez 
to  zbliżyć ich do  życia na wolności.

C o  do  aresztów gm innych, to k o ­
misja u trzym ała dotychczasow y stan 
p raw ny  w  przypuszczeniu, że rząd 
stosow nie  do rezolucji uchwalonej

Wczoraj odbyło się w sali konferen* 
cyjnej Okręgowego Urzędu W F  i PvX( 
zebranie Okręgowej R a d y  Sportowej, 
pod przewodnictwem Dcy Lwowstriej 
Brygady O. N. płk dypl. dr Polni a* 
szka.

W  czasie zebrania postanowiono zor 
ganizować Regionalny Komitet Olim* 
pijski, którego kierownictwo złożono 
w wypróbowane ręce dyr. Guzeckiego. 
Wiceprezesem wybrano pik Żongołlo- 
wicza, sekretarzem mgra Cenę, skarb* 
nikiem a y r - Zagórskiego, członkami 
Komitetu zostali pp.: prof. W a c e k ,
prof. Dręgiewicz, prof. Kamiński, dr 
Majewski, d r  Doliński, dyr. inż. Rusin, 
kpt. Łysakowski, red. Kuroń, mjr Ber* 
ger, kpt. dr Zięba, kpt. Krywald, kpt.

rapii ogólnej i zdrojow iskow ej, oraz biblio* 
grafię Iwonicza. P-of. d r Miecz. Wicrzu* 
chowski przedstaw i pracę, w ykonaną w spól­
nie ” P. S. Piątyńską o mechanizmie powsta* 
w ania zmian w  narządach podczas znaczne-

szczególnych pozycji. Uderzający jest 
artykuł najpoważniejszego dziennika 
„Estapo de Sao Paulo", (wychodzącego 
w olbrzymim nakładzie blisko 750 ty* 
sięcy egzemplarzy w Sao Paulo),

analizujący szczegółowo m°w§ mi­
nistra Becka i naświetlający sprawę 

Gdańska-
Bardzo wiele pism przedrukowało 

artykuł b. prezydenta senatu gdań* 
s k :ego Rauschninga, określając go jako 
głos rozsądku i rzeczywistości, podczas 
gdy

artykuły min. Goebbelsa, mówiące, 
iż „niemieckie bagnety wskażą 
Polsc e,gdzie są jej granice ", przy= 
jęła prasa brazylijska z niesma* 

kiem.

niebezpieczeństwo katastru narodo- 
wościowego,

który ludność polska w Niemczech ze 
względu na swą gospodarczą i politycz 
ną zależność odrzuca.

W e wniosku do ministerstwa spraw 
wewn., piszą dzienniki polskie w N'em 
czech. Związek Polaków stwierdził, ii 

spis ludności z wielu względów  
kryć w sobie będzie niebezpieczeń­

stwo stania się plebiscytem. 
Żywiołom nie polskim, nie będącym 
bez zarzutu, dana jest możliwość o» 
świadczenia narodowości polskiej dla 
uzyskan a ochrony mniejszościowej. — 
Uwzględniając te wszystkie momenty, 
oraz wzmożoną ostatnio propagandę 
nieoficjalnych czynników, zmierzają* 
cych do siania zamętu i wywołujących 
zwłaszcza wśród ludności przygranicz* 
nych terenów niepokoje. Musimy 
stwierdzić, — kończy prasa polska w 
Niemczech, że 

wyniki spisu nie są oczywiście po­
twierdzeniem rzeczywistości 

t j. faktu istnienia półtora miliona Po- j 
laków w Niemczech.

przez Sejm i przez kom isję prawni* 
czą senatu  w  na jk ró tszym  czasie nrzy  
stąpi do  opracow ania  i przedłożenia 
Izbom pro jek tu  ustaw y o aresztach 
gminnych. Z  tego też względu kom i­
sja skreśliła p ro jek t  przepisu, w p ro ­
w adzającego tym czasow o przepisy 
w tej materii daw nego p raw a rosy j­
skiego.

O <5 O

W arszawa, 20. 5. (P A T )  Sejmowa 
kom isja  w ojskow a, k tó ra  obradowa* 
la p o d  przewodnictw em  pos. gen. 
Skwarczyńskiego, po referacie pos. 
O stachow skiego  uchwaliła z drobnv* 
mi popraw kam i n a tu ry  stylistycznej 
rz ąd o w y  p ro jek t  ustaw y o wojsko* 
wej szkole głównej inżynierii.

Kosydarski, kpt. Wiśniewski, por. 
Chudecki, płk Ważykowski, rtm. Ja* 
cyna, Rzepka Wład., Kiszakiewicz, 
Kuchar Wład., Kaczmarski, Kuchar 
Wacław, Palmowski i reprezentant 
dzielnicy sokolej.

W obec tego, że ciało to byłoby zbyt 
ciężkie do działania, ustalono, że orga­
nem wykonawczym będzie Prezydium, 
uzupełnione niektórymi przedstawicie* 
lami zainteresowanych związków.

Dalej omówiono sprawę ośrodka 
sportów wodnych w G ródku Jagiellon* 
skim, konieczność doprowadzenia do 
skutku fuzji klubów i boisk T. Z. R. i 
Pogoni, oraz sprawę obozów W F  i 
PW.

po nacukrzenia glikozą ustroju psa, a Prof. 
dr Jan H irschlcr przedstaw i pracę mgr. 
W łodz. R om aniszyna o stosunku  ow ogo- 
n iów  do  innych kom órek w jajniku skąpo* 
szczeta T ubifcx  rivulorum  L.

Z MIEJSKIEGO KOMITETU  
W . F. i P. W .

Jak się d o w iadu jem y  budżet M ie j’ 
skiego K om itetu  W F  i P W  na rok  
1939/40 został wreszcie przez Korni* 
sję gospodarczą M . K. W .  F. uchwa* 
lony. O becnie przejdzie on p o d  o b ra  
d y  plenum  Kom itetu, k tóre  jak wia­
dom o ostatni raz o ab v ło  się w  m aju 
r. ub.

N ależy  z radością stwierdzić, że 
pos tu la ty  w ysuw ane przez czynniki 
pańs tw ow e i społeczne znalazły na­
reszcie zrozumienie. Zam iast  52 tys. 
zł. z r. ub . p rzyznano zgodnie z żą­
daniami czynników odpow iedn ich  
kw otę  205 tys. zł. Jest to sukces nie* 
lada.

M u sim y  z pełnym  uznaniem pod* 
kreślić na tym  miejscu niezwykle ży* 
ezliwe i pełne zrozumienia stanowi-' 
sko dla potrzeb P. W . i W . F., jakie za* 
jęli w  pierw szym  rzędzie pp . woje* 
w oda lw ow ski d r  Biłyk, d-ca O K  V I  
gen. bryg. Langner, w icew ojew oda 
dr. Małaszyński i kierownik Okr. U* 
rzędu W F  i P W  płk. dypl. d r  Pol- 
niaszek.

ZE ZW IĄ ZK U  LITERATÓW.
(—) N a odbytym onegdaj W alnym 

Zebraniu Związku Literatów Polskich 
we Lwowie dokonano wyborów uzu­
pełniających do Zarządu Związku a w 
czasie dyskusji poruszono szereg inte* 
resujących dla regionu lwowskiego 
spraw. M. in. poruszono obszernie 
sprawę nagrody 1 terackiei miasta 
I.wowa, która w bieżącym roku, mimo 
ze  wszystkie terminy przewidziane w 
statucie i regulamin e nagrody minęły 
już, me została przyznana. W' dyskusji 
nad tą kwestią podnoszono, że zarów­
no członkowie komitetu nagrody jak 
; prezydium miasta z niezrezum a- 
brch pcw odów zaniedbują sprawę n a ­
grody literackiej (jak zresztą i innych 
nagród), co bynajmniej nie przyczy* 
nia się do wzrostu prestiżu miasta i 
literatów lwowskich. Sprawę tę, nale* 
żnłpby zresztą obszerniej jeszcze omó­
wić.

Członkowie lwowskiego Związku 
7a\y. Literatów zobowiązali się wpla* 
cać w ciągu roku dobrowolnie zade* 
klarowane kwoty na FON. a ponadto 
zobowiązali się przekazywać na ten 
sarr. 5 proc. wszystkich hopora* 
riów, wypłacanych im za audycje w 
Polskim Radio.

Program radiowy.
N iedziela, 21 maja.

Lwów. G odz. 7.15: A udycja  po ranna.
9.15: N abożeństw o. 10.30: Płyty- 11-15: R e­
portaż ze Z jazdu  Z H P . 11.45: Przegląd cza­
sopism. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: Poranek 
sym foniczny. 13.05. Pogadanka. 13.15: M u­
zyka obiadow a. 14.40: A udycja  dla dzieci. 
15: „Lwowska W arta". 15.30: A udycja  dla 
wsi, 16.30: Recital M. Tromblini*Kazuro. 17: 
.Jak pracują teatry  w W arszaw ie". 17.45: 

Fest-iyal m uzyczny orkiestr, pułk. p. OK. VI 
18: K oncert rozryw kow y. 1S.45: C hw ilka 
B iura stud iów  18.55: „O picrzyny" trans, z 
Przem yśla. 19 30: Pogadanka. 19.45: „G os­
poda pod lwem". 20.10: W iad. sport. 20.30: 
A udycje inform acyjne. 21.20: Recital śp ie­
waczy. 21.50: S łuchow isko. 22.40: M uzyka 
taneczna.

Poniedziałek, 22 maja.
Lwów. G odz. 6-56: A udycja po ranna.

11: A udycja  dla szkól. 11.30: A udycja  di-i 
poborow ych. 11.57: Sygnał czasu. 12.03- 
A udycia  południow a. 13: A udycja dla kup* 
ców. 13.30: A udycja dla liceów. 14: K on­
cert życzeń. 14.50: G iełda. 15: Słuchow isko. 
15.50: M uzyka obiadow a. 16; D ziennik po* 
poi. 16.08: W iad, gosp'. 16.20: K ronika n au ­
kow a. 16.55- K oncert kam eralny. 17.10; P o ­
gadanka. 17.25: A udycja  słowno-m uzyczna. 
IS.05: O dczyt. 18.20: Pogadunka. 18.30: A u­
dycja strzelecka. 19: O dczyt 19.15: K oncert 
rozryw kow y. 20: A udycja dla wsli. 20.15: 
K oncert rozryw kow y. 20-35: A udycje infor* 
macyjnc. 21: Recytacja. 21.20: K oncert sym ­
foniczny z L ondynu. 22.30: N ow ości litera­
ckie. 22.45: O dczyt.

-  SE K C JA  M E C H A N IK Ó W  Pol. Tow. 
Politechnicznego oraz Stow. Inżynierów  
M echaników  Pol O ddz. we Lwowie zaw ia­
dam iała, zc 22 bm. o 13.30 odbędzie sic w 
sali PTP., Zim orow izza 9 zebranie, na k tó ­
rym inż. Br. Szymański ł inż. J. W ójcicki 
w ygłoszą w spólnie odczyt „U rządzenia na 
gaz ziem ny w cukrow ni i rafinerii w Cho- 
d rrow ic". G oście w prow adzeni przez c z ło n '

* ków i stud . W yż U czelni mile w idziani.
-  ST O W A R Z Y SZ E N IE  S T E N O G R A ­

FÓ W . N ajbliższe ćwiczenia dla członków  
odbędą się 20 maja i 3 czerwca br. o g o d z . 
lS*tej w lokalu  Stow arzyszenia przy  uj- 
Franciszkańskicj 9 a II. W ieczór dyskusy j­
ny 3 czerwca br. po ćwiczeniach.

2(1
M A JA

Spis ludności w  Niem czech
ja s k r a w y m  za p rze c ze n ie m  rze c zy w is to ś c i.

Obrady prawniczej Komisji Senatu.

U k o n s ty tu o w a n ie  sią Regionalnego
K o m i t e t u  O lim p ijs k ie g o  w e  L w o w i e



„G A Z E TA  L W O W SK A " N r. 113, niedziela 21 maja 1939 r.

„Hitler a problem gdański".
/ I  r t ą j k u ł  b ,

Paryż, 20. 5. (PAT.) „Journal des De* 
bats“ zamieszcza na pierwszej stronie 
artykuł b. prezydenta senatu gdańskie, 
go p. RauSchninga p. t. „Hitler a pro* 
blem gdański".

W  artykule tym p. Rauschning kom 
statuje, że ludność Gdańska bez żadnej 
wątpliwości jest niemiecka i 

przeprowadzanie jakiegoś plebiscy­
tu w Gdańsku jest zatem zupełnie 

zbyteczne, 
ale nie meżna kwestionować słuszności 
tezy polskiej, twierdzącej, że statut 
gdański obecny, powinien być statu* 
tern def;n tywnym ze względu na d°* 
niosłe interesy polskie, które od niegc 
zależą.

P. Rauschning oświadcza, że 
nie można traktować problematu 
gdańskieg° w oderwaniu od zagad 
nienla całokształtu stosunków poi* 

sko-niemieckich 
z jednej strony i od problematu istnie­
nia Polski oraz sytuacji ogólnoeuropej* 
skiej z drugiej strony. Sprawa Gdańska 
nie jest problemem terytorialnym, któ* 
ry mógłby być rozwiązany w oderwą, 
n iu  od nnych zagadnień. Z Gdańskiem 
wiąże się bowiem 

zagadnienie Pomorza polskiego i 
dostępu Polski do morza, 

co do którego p. Rauschning oświad* 
cza, że dla Niemców rozbudow ane 
połączeń z Prusami Wschodnimi nie 
jest zagadnieniem żywotnym, jakim dla 
Polski jest utrzymanie dostępu do mo­
rza.

Istnienie Niemiec bynajmniej nie jest 
zagrożone nawet bez istnienia bezpo* 
średniej lądowej komunikacji z Prusa, 
mi Wschodnimi, natomiast ala Polski 
utrzymanie dostępu do morza jest za* 
gadnieniem życia i śmierci. P. Rausch* 
ning przyznaje, że 

przyłączenie Gdańska do Niemiec 
jest rzeczą, której Polska nie mo­

że nigdy tolerować, 
ponieważ najcenniejsza jej linia komuś 
nikacyjna ze światem zewnętrznym mo* 
glaby być zagrożona w każdej chwili 
przecięciem. P. Rauschning przytacza, 
że w r. 1933 Polska, orientując się w 
niebezpieczeństwie, jakim mógł się stac 
dla niej niem:ecki narodowy socjalizm, 
zażądała z okazji incydentu na Wester, 
platte od swych sojuszników zastoso­
wania środków zabezpieczających.

Rada Ligi Narodów odmówiła 
spełnienia żądań polski 

i zastosowania zarżądzeń, których Pol, 
ska żądała wówczas dla obrony swych 
sprawiedliwych interesów. Polska wy* 
ciągnęła wówczas z tego bezzwłocznie 
konsekwencje i tym się właśnie tłuma* 
czy zb! żenie polskosniemieckie z ro­
ku 1954 i polityka równowagi, prowa* 
dzona przez min. Becka.

P. Rauschning przytacza, że byl w 
swoim czasie przyjęty przez Hitlera 
który dyskutował z nim sprawę sto* 
sunków po!sko*niemieckich. P. Rausch­
ning, który — jak oświadcza — byl

S e n u t u  B t a u s c h n i n c j U ', prez,
poprzednio przyjęty przez Marszalka 
Piłsudskiego, informował kanclerza 
Hitlera, że 

Polska byłaby skłonna do prowa* 
dzenia polityki porozumienia p°l= 
sko=niemieckiego w razie przyjęcia 
za podstawę słusznego rozwiązania 

sprawy gdańskiej.
Gdańsk — pisze p. Rauschning — 

jest w rzeczywistości tylko instrumen­
tem, którym kanclerz Hitler posługuje 
się, by osłabić stopniowo Polskę i by 
nadwyrężyć jej potęgę militarną oraz 
ustrój wewnętrzny.

Naród polski i ludność Gdańska 
— pisze p. Rauschning — mają o* 
bowiązek wystąpić przeciwko tego 

rodzaju polityce.
Ludność Gdańska sama nie chce, aby 
jej słuszne uczucia narodowe miały siu, 
żyć

za pretekst dla niesłychanej rewo* 
lucji w Europie

Ludność Gdańska nie jest wroga Pol* 
sce, pragnie ona zachować swój cha­
rakter narodowy niemiecki, ale nie 
chce być zwykłym pionkiem w grze 
Hitlera o panowanie nad światem.

Sojusz angielsko-francusko-sowiecki.
Warszawa, 20. maja. (Tel. własny). 

Po przemówieniu Chamberlaina w Iz, 
bie Gmin na temat sytuacji międzyna* j 
rodowej — o czym już donosiliśmy — 
zabrali głos Churchill i Eden, krytyku* 
jąc stanowisko rządu J. K. M. w ro= 
kowaniach z rządem sowieckim. C hur­
chill omawiał stanowisko Polski w tej 
sprawie, podkreślając z zadowoleniem 
fakt wizyty zastępcy komisarza spraw 
zagranicznych Potiemkina w Warsza, 
wie

Eden podkreślił, jek ważną kwestią 
są rokowania między W . Brytanią a 
Rosją Sowiecką i szeregiem argumen, 
tów starał się wykazać, że byłoby to 
zyskiem dla sprawy pokoju, gdyby 
można było zawrzeć porozumienie mię­
dzy W. Brytanią, Francją i Rosją.

Odpowiadając imieniem Rządu na 
debatę, parlamentarny podsekretarz 
stanu spraw zagranicznych Butler pod, 
kreślił, że 

rząd był w stałej konsultacji ze 
sztabem generalnym, którego opi* 
nii zasięgano na temat gwarancji

dla Polski
i Churchill może być spokojny, że ża­
dne kroki nie zostały podjęte bez a* 
probaty sztabu generalnego. Przecho, 
dząc do rokowań angielsko*sowieckch 
Butler wyjaśnił, że obie rokujące stro* 
ny sprecyzowały obecne swoje stano­
wisko, ale

sojusz wojskowy o charakterze ta* 
kiego trójporozumienia byłby po* 
ważnym zwrotem w dotychczaso* 

wej polityce brytyjskiej 
i dlatego rząd brytyjski musi tę spra* 
wę traktować ostrożnie i rozważyć ją 
dokładnie.

Nie ma mowy o tym — oświadczy! 
Butler — by rząd brytyjski odrzucał 
propozycje so%vieckie. Rząd brytyjski 
pragnie porozumienia z Rosją Sowiec­
ką ale naszym 

celem pozostać musi, aby nie pod’ 
judzać jednej grupy państw prze* 

ciwko drugim.
W. Brytania starać się musi o to, apy 
przez byt pochopne kroki wojny nie 
przybliżyć — zakończył Butler.

Depozyty złota tzeskiego w Anglii.
Londyn, 20. 5. (PAT.) „Daily Tele* 

graph“ donosi, że Wohltat, dyrektor 
departamentu niemieckiego minister* 
stwa odbudowy gospodarczej, od kilku 
dni jest w Londynie. Rozmowy prowa* 
dzone przez niego z przedstawicielami 
skarbu brytyjsk:ego j Bankiem Angiel­
skim, mają na celu

załatwienie kwestii roszczeń bry­
tyjskich kredytorów wobec dawne* 
go państwa czechosłowackiego i 
zwrotu depozytów czechosłowac- 
kich, złożonych przeważnie pod 

postacią złota w Londynie.
Choć rząd angielski nigdy nie ogłasza!

rozmiarów depozytów, w dobrze poim 
formowanych kolach oblicza się — 
zdaniem „Daily Telegraph" — depo­
zyty te na 

20—25 milionów funtów ,z czego 
15 milionów jest złożonych w zło* 

cie.
Wohltat, jak twierdzi „Daily Teie* 
graph“, przyrzec miał, że

rząd niemiecki uhonoruje wszyst* 
kie zobowiązania, wypływające z 

czeskich długów państwowych, 
a także municypalnych oraz innych zo* 
bowiązań czeskich na rynku angiel­
skim.

Jednolita podstawa państw północnych.
Sztokholm, 20. 5. (PAT.) O dpow eaź 

państw północnych na niemiecką pro* 
pozycję zawarcia paktu nieagresji sta­
nowi naczelny przedmiot zaintereso* 
wań prasy, która podkreśla m. in. iden*

M otywy negatywnej odpowiedzi Finlandii
na propozycję Niemiec.

H elsinki. 20. 5. (PAT). Tutejsze ko*
la polityczne twierdzą, że następujące 
argumenty szwedzkie skłoniły Finlan­
dię dc zajęcia negatywnego stanowiska 
wobec propozycji niemieckiej zawarcia 
paktu o nieagresji i neutralności.

1) Brak mniejszości niemieckiej w 
Finlandii.

2) Brak wspólnej granicy z Rzeszą.
5) Żądania gospodarcze Rzeszy, któ*

reby na wypadek wojny utrudniłyby 
zachowanie przez Finlandię neutralno* 
ści w ścisłym tego słowa znaczeniu.

4) Niechęć zawierania jakiejkolwiek 
umowy z mocarstwami, bo umowa ta­
ka również mogłaby utrudnić zachowa* 
nie neutralności przez „blok" skandy­
nawski.

Fakt, że Finlandia posiada pakt o 
nieagresji z Sowietami, nic dowodzi, 
by podobny pakt musiał bvć również 
zawarty z Rzeszą, pam ętać bowiem na 
leży, że pakt fińsko-sowiecki był z a ­
wierany w chwili; kiedy Finlandia je ­
szcze me należała do „bloku" skandy­
nawskiego.

tyczność odpowiedzi szwedzkiej i nor 
weskiej.

„Socialdemokraten" podkreśla z na­
ciskiem niewzruszoną wolę zachowania 
absolutnej neutralności, zaznaczając, że 
zawarcie takiego paktu mogłoby jedy* 
nie narazić państwa północzne na nie* 
porozumienia z innymi ugrupowaniami 
mocarstw. Niemcy nic nie stracą, gdy 
zaniechają tego paktu. Witając solidar* 
ność Szwecji, Norwegii, Finlandii, — 
dziennik pisze, że

solidarność skandynawska wiele 
zyskałaby, gdyby Dania nie udzie* 
lila Niemcom pozytywnej odpowie 

dzi.

Jednak usprawiedliwiają jej stanowi* 
sko, specjalne warunki geopolityczne. 
Zdaniem dziennika, odpowiedź Danii 
w niczym nie naruszy wspólnoty nor* 
dyckiej.

„Stockholm Tidningen” podkreśla, 
że m-mo różnicy pomiędzy stanowi*

REW IZYTA G EN. PA RIA NI 
W  NIEM CZECH.

Rzym, 20. 5. (PAT.) Dzieenniki do* 
noszą, że latm br. wiceminister wojny 
gen. Pariani wyjedzie do Niemiec, aby 
rewizytować gen. Brauchitscha. Pod* 
czas pobytu  jego w Niemczech ustalo­
ne będą pewne punkty, dotyczące soju* 
szu włosko*niemieckiego, a zwłaszcza 
współpracy obu sztabów generalnych.

A N G L IA  O D R Z U C A
PROPOZYCJE JAPOŃCZYKÓW .
T okio , 20. 5. ( P A T )  A m b asa d o r  

W .  Brytanii sir R o b er t  Craigie udał 
się wczoraj rano d o  japońskiego  mi* 
n isterstw a spraw  zagranicznych, by  
oświadczyć, iż. W .  Brytania odrzuca 
propozycje  japońskie, zmierzające 
do  zm iany organizacji administracyj* 
nej koncesji m iędzynarodow ej w 
Szanghaju.

KRÓL GRECJI N A  TERYTORIUM  
TURECKIM.

A teny, 20. 5. (P A T )  K ról Terzy 
grecki, k tó ry  osta tn io  o d b y w a ł po* 
dróż po  w schodniej M acedonii  i 1  ra 
cji, wjechał w jednej z pogranicz* 
nvch  miejscowości na  tery torium  tu* 
reckie, w itany  przez gubernatora  o* 
raz h o n o ro w ą  kom panię  w o jsk a  tu* 
reckiego.

M ANIFESTACJE KANADYJGZY* 
KÓW  N A  CZEŚĆ PARY KRÓLE­

WSKIEJ.
L ondyn, 20. 5. (P A T )  Pociąg wio* 

zący k ró la  Jerzego i k ró low ą Elżbie* 
tę, zatrzymali się na jednej z podmiej* 
skich stacji p od  O ttaw ą , Is land  Park, 
gdzie oczekiwały już wielotysięczne 
t łum y  publiczności. G ości k ró lew ­
skich powitali przedstawiciele w ładz 
zw iązkowych, zaś bateria dział o d ­
dała 21 strzałów. K ró l i k ró lo w a  
wsiedli następnie do sam ochodu  i 
w  otoczeniu hon o ro w eg o  szw adronu  
d rag o n ó w  udali się w  k ie runku  cen­
trum  miasta.

ARESZTOW ANIE SZPIEGA  
NIEMIECKIEGO.

Paryż, 20. 5. (P A T )  „Petit P a rk  
sien“ donosi o aresztowaniu w  Va* 
lenciennes podoficera niemieckiego 
nazwiskiem Rothery, członka czarnej 
gwardii kanclerza Hitlera. Znalezio­
no przy nim dokum enty, plany i ma- 
PY-

skiem Danii, a pozostałymi państwami 
północnymi, cel wszystkich odpowie* 
dzi był identyczny, a mianowicie dąże* 
nie do zachowania wszechstronnej neu 
tralności państw północnych, 

która to neutralność, zdaniem dzień 
nika, zawsze była życzeniem dy­

plomacji niemieckiej.
Dziennik zaznacza, że na negatywne 

stanowisko Finlandii nie wpłynął na* 
wet fakt istnienia paktu nieagresji mię* 
dzy Finlandią a Z. S. R. R. — „Stock* 
holms Tidningen" wzywa w tym sa* 
mym artykule do zwiększenia wysiłku 
zbrojnego Szwecji, by  mogła w razie 
potrzeby zawsze obronić swobodę swej 
decyzji.

„Aftonbladet“ wskazuje na niezado* 
wolenie, panujące w części kół poiitycz 
nych z pow odu odpowiedzi państw pół 
nocnych, donosząc, iż

odpowiedzi te komentują w Ber* 
linie, jako „porażkę Rooseyelta'..

Dziennik donosi poza tym, że odmowa 
Finlandii stanowi niespodziankę dla 
Berlina, przy czym zwraca uwagę na sa 
modzielne posunięcia dyplomacji _ fiń* 
skiej w tej sprawie, m. in. na rozino* 
wę posła fińskiego w Berlinie z wice* 
ministrem Weizsaeckerem w przede* 
dniu  narady ministrów w Sztokholmie.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 357/39 545/39. O bw ieszczenie o 
licytacji ruchom ości. K om ornik Sadu g rodz­
kiego miejskiego we Lwowlle rew iru IV. 
F erdynand  Kiesel, m ający kancelarię we 
Lwowie, ul. Janow ska 18 na podstaw ie art. 
602 kpc. podaje  do publicznej w iadom ości, 
że dnia 23 maja 1939 o godz. 9*ej we Lwo­
wie ul. Św iętokrzyska 21 odbędzie się l*sza 
licytacja ruchom ości, należących do d łużn i­
ka, składających się z beton iark i, taczek, 
m aszyn do w yrobu  d ru tu , m otorów  itd . 
m ateriału drzew nego które w dn iu  licytacji 
ocenione zostaną oraz, że dnia 30 maja 
1939 o godz. 11-ej we Lwowie, ul. Gróde* 
cka 49 odbędzie się 1-sza licytacja rucho* 
mości, należących d o  d łużn ików  sk ładają­
cych się z m ebli i złotej branzoletk i, osza* 
m ow anych na łączną sumę 1050 zł. R ucho­
mości m ożna oglądać w  dn iu  licytacji w 
miejscu i czasie w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 15 maja 1939. 1893K

III. Km. 329/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądiu grodzkiego w 
Stanisław ow ie rewiim III. M arceli Szamocki, 
m ający kancelarię w  Stanisław ow ie, ul. Pie- 
rackiego N r. 53 n a  podstawce art. 602 kpc. 
podaje  do  publicznej .wiadomości że dńia 
26 m aja 1939 o godz. 13*ej w  Stanisław o­
wie, ul'. G illera N r. 4 odbędzie się 1-sza li* 
cytacja ruchom ości, składających się z je ­
dnego biurka, dw óch ubrań , pa lta  futerka 
męskiego, aparatu  radiow ego, kom pletnego 
urządzenia  jadaln i j  dyw anu strzyżonego, 
oszacow anych na  łączną sumę zl. 1355. R u ­
chomości m ożna oglądać w d n iu  licytacji w  
m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu  G rodzkiego R ew iru III.
S tanisławów , 12 maja 1939. 1895K

I. Km. 174/37. Obwieszczenie. Ogłasza 
się, iż  dn ia  22 czerwca 1939 o  godlz. 11-tej 
odbędzie  się w Sądzie grodzkim  w  Nad* 
w óm ej w  sald N r. 16 licytacja n ieruchom o; 
ści; składającej się z: 1) a) pgr. Jkat. 1464/1 
i p bud . Hut. 10/1 gm. kat. N adw orna, p o ło ­
żonych w Nadwórraej p rzy  u l. Szewczenki 
L. 15 w raz ze znajdującym i się n a  n ich, b) 
budynkiem  mieszkalnym piętrow ym  z p o d ­
daszem  i mezaninem i p iekarnią mieszczącą 
.się w  suterynach, c) budynkiem  fabryki 
w ody  sodow ej, d) lodow nią, e.) budynkiem  
gospodarczym  ,i innym i przynależmośaiami.
2) 3/6 ndewydzielonych części pbud'. Ikat. 
57/2 gm. kat. N adw orna, położonej w  N ad ­
w óm ej m iędzy ul. Szewczenki a Mandy* 
czewskiego, stanowiącej plac budow lany  
dłuż. K nolla H erscha w łasnych, niewpisa* 
nych do ksiąg gruntow ych. Pow yższa nie­
ruchom ość w raz z pnzynależnośdaim i osza­
cow aną została na kw otę a d  1) 62.195.80 zł., 
a d  2) 906 zl., sprzedaż zaś n ie  nastąpi pon i­
żej ceny w yw ołania tj. kw oty  ad 1) 41.463.87 
zł., ad  2) 604 zl. L icytant przystępujący  do 
przetargu pow inien  złożyć rękojm ię w  wy* 
sokości ad 1) 6.219.58 zl., ad  2) 90.60 zł.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  R ew iru I.
N adw orna 28 kw ietnia 1939. 1877K

Km. 137/39. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Załoźcach B ronisław  Fehler mający kance­
larię w  Załoźcach, ul. B rodzka N r. 152 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje d o  publicz­
nej w iadom ości, że d n ;a  27 maja 1939 r. o 
godz. 11-tej w  Fiucie Szklanej w  lęsiie pod  
M ajdanem  pieniackim  odbędzie się Lsza li* 
cytacja ruchom ości, należących do M agda­
leny  z Cieńskich D ubanow iczow ej, sk łada­
jących się z 350 m etrów  sześciennych d rze­
wa łupanego (bukow e) z roku 1938/39 znaj* 
dującego się w  lesic pod  wsią „Maijdun pic* 
niacki" w 25 sekcji, oszacow anych na  łączną 
sumę zł. 2.800. Ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w  miejscu i  czasie wyżej 
oznaczonym . D alsze kiosztc. egzekucyjne o- 
znacza się na zł. 19 gr. 05.

K om ornik S ądu G rodzkiego.
Załoźce, 8 inaia 1939. 1769K

Km. 242/39. Obwieszczenie o licytacji. 
K om ornik Sądu grodzkiego w  R udkach o- 
głasza, że dnia 27 maja 1939 r. o godz. 9-ej 
w R udkach przy ul. B. G łow ackiego U 
sprzeda przez publiczną licytację następu* 
jące p rzedm ioty: 1 konia siwego około 10* 
letniego wartości 2C0 zł., 1 wózek kuty w ar­
tości 140 zł. i 10 q mąki pszennej .,luxus“ 
w artości 350 zł. W  międzyczasie można o- 
glądać ruchom ości w ystaw ione na licytację 
za pośrednictw em  K om ornika

K om ornik S ądu G rodzkiego.
Rudki, 27 kw ietnia 1939. 1627K

Km. 144/39. Obwieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w O hcrtynic z siedzibą 
urzędow ą w O bertym c na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, żc dnia 30 maja 1939 o go­
dzinie 15*tcj w  H arsym ow ic na miejscu u 
d łużn ika M ichała Szymańskiego odbędzie 
się pierwsza publiczna licytacja ruchom ości 
d łużnika w łasnych, składających 9ię z 3 no* 
w ych kożuchów , 50 mtr. sukna brązow ego 
bitego. 1 łosięcia  1-rocznego maści gniadej, 
ocenionych na kw otę zł. 670 na zaspokoje­
nie należności Kasy Stcfczyka w H arasym o- 
wie. Z ajęte ruchom ości oglądać m ożna w 
d‘n :u, czasie i miejscu sprzedaży wyżej o m a 
czonym.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
O bertyn, 10 maja 1939. 1S23K

I. Km. 240/39 i 329/39. O bw ieszczenie o 
Lcytacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz­
kiego w Sanoku rew. I. na zasadzie art. 602 
kpc. podaje do publicznej w iadomości, żc 
dnia ol maja 1939 c godzinie 12-tcj w  Sa­
noku przy ul. B artosza G łow ackiego 17 od* 
będzie sńę pierwsza licytacja ruchom ości.

składających się z urządzenia  dom ow ego w 
szczególności stołów , krzesał, kredensów , 
szaf lam p elektrycznych, kilim ów, odbior* 
ników  radiow ych Firm y N atav is i Philipsa, 
fortepianu, garn itu ru  sałoniikowego, firanek 
i serwisu stołow ego, w artości szacunkow ej 
ponad  500 zł. Ruchomości pow yższe m ożn i 
oglądać w miejscu i  czasie wyżej podanym .

K om ornik. 1730K

Km. 76/38. O bwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Birczy Leon Bńlecki, mający kancelarię w 
Birczy na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 31 maja 
1939 o godz. 13-ej w Birczy na rynku od ­
będzie się licytacja ruchom ości, należących 
do Izaka Steina, składających się z kredem* 
su. lam py naftowo*żarowej, m aszyny do 
szycia, serwisu srebrnego (1 czajnik, 1 L.e- 
łich, 2 kieliszki mniejsze; i  culkiermiczka), 
wierzyczki srebrnej z dzwonkam i, psychy z 
lustrem , św iecznika srebrnego 9-cio ramien- 
nego, 2 lichtarzy srebrnych, kom ody, 2 
nachtkastlików  etażerki, m otoru benzyno* 
wegio 8 F1P., bryczki w yjazdow ej i 6 wo* 
łów, oszacow anych na łączną sumę zł. 2.350. 
Ruchomości m ożna oglądać w  dniu licytacja 
w miejscu i czasie wyżcjj oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Bircza, 5 maja 1939. 17.27K

Km, 1000/38. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
U strzykach D olnych, Stanisław  Leszczyń­
ski mający kancelarię w U strzykach D ol­
nych ul. 29 L istopada 112 n a  podstaw ie art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 31 maja 1939 o godz. 9 rano w 
U strzykach D olnych odbędzie się pierwsza 1 
licytacja ruchom ości, należących do d łużn i­
ka Edm unda Flausera, składających się z 
1 pianina, 1 toalety  z lustrom, 1 um bału ,
1 kredensu dębow ego większego i 1| kre* 
aensu dębow ego m niejszego, później osza* 
cować się mających. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  S ądu  G rodzkiego
U strzyki D olne, 9 maja 1939. 1775K

Km. 317, 344. 381/39, 999/38. O bwieszcze­
nie o licytacji z ruchom ości. K om ornik Są­
du  grodzkiego w Busku, u rzędujący w Bu­
sku, ul. B atorego 4 na zasadzie art. 602 kpc. 
obwieszcza, że w dniu  31 maja 1939 o godz.
10 rano w  lokalu  M ichaliny G ebauerow ej
1 A leksandry  M aczugow ej w Milatynlie st.r. 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ścl. składających się z fo rtep ianu  marki 
D achm an, dw u szaf ciemnych, sto łu  i  6 krze 
seł w yplatanych ciemnych, radia firmy' 
„Echo" na baterie, lustra ;dużego w ciem* 
nych ram ach, m aszyny d o  szycia ręcznej, 
dwu kilim ów  różnych, otom any krytej p lu ­
szem. szafy ciemnej i  szafy ciemnej, stołu 
małego i 4 krzeseł plecionych, b iu rka ciem­
nego, granatow ego płaszcza z futrzanym  
kołnierzem , dwu sof, szafy jasnej lustra w 
jasnych ramach i biurka plecionego i lo d o ­
wni, oszacow anych n i  łącr.aą sumę 2170 zl., 
k tóre można oglądać w  d n iu  licytacji w 
miejscu i czasie oznaczonym . Sprzedaż roz* 
pocznie się najpóźniej w  dw ie godziny  po 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
B usk 9 maja 1939. 1814K

II. Km. 1853/38. W ierzyciel: Jakub  Wei* 
denfełd1. Obwieszczenie o •Licytacji rucho­
mości. K om ornik Sądu grodzkiego w S tryju 
rewiru II. H enryk  T yczyński, m ający kan­
celarię w  S tryju, ul. W incentego Pola N r. 5 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do p u ­
blicznej w iadom ości, żc dnia 1 czerwca 1939 
o godz. 12 w S try ju  na targu  od b ęd z ie  się 
licytacja ruchom ości, należących do Maksv* 
mi] ana Seemana składających 9ię z 2 o b ra ­
zów  w złoconych ramach, zegar stojący, 
klosz srebrny  na owoce, szafa jasna, szafka 
z ruletą szafa oszklona, wieszak drew niany, 
auto osobow e marki „T atra", 6 foteli skórą 
obitych, obraz w jam ach  złoconych, dyw an
2 m. na 1 m., 5 firanek z karniszam i. b iu r­
ko, kasa ogniotrwali!, kasa ogniotrw ała m a­
ła, lampa stojąca, dyw an mały, kredens du* 
ży ciemny kredensik mały, 12 krzeseł skórą 
obitych, zegar stojący, dyw an 2 m. na 2 1/2 
m., kilim 2 m. na 1 1/2 m., kanapa  materią 
kryta 4 foteliki, 2 fotele, psycha z lustrem ,
2 szafy jasne, otom ana, 2 szafki nocne, na­
rzuta na otom anę, futro męskie podbite  ba- 
ranam i kołnierzem  krymskim, zegar stojący, 
oszacow anych na łączną sumę zł. 1S34 prócz 
auta j* futra, które nic są oszacow ane. R u­
chomości można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżejj oznaczonym .

K om ornik Sadu G rodzkiego Rewiru II.
Stryj, 2 maja 1959. 16S9K

Km. 349/59. Obwieszczenie o licytacji ru ­
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Lubaczowie Stefan Lubczak, mający kance­
larię w Lubaczowie, ul. S nszk icw icza  Nr. 
15a na podstaw ie art. 602 kpd. podaje cl a 
publicznej w iadom ości, że dnia 30 maja 1959 
o godz. I2*ej w Lubaczowie odbędzie się 
l-sza licytacja ruchom ości, należących do 
G oldy T em er i Salom ona Ingbcrgn, sk łada­
jących się z ruchom ości zajętych p ro to k o ­
łom z dnia 17 kwietnia 1959 w sklepie gd* 
lar.teryjnym . O szacowanie zajętych rucho­
mości odbędzie się w dniu licytacji. R ucho­
mości można oglądać w  dn iu  licytacji w j 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . W ierzy- | 
ciel: Irc Ingbcrg w Rawie Ruskici.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Lubaczów, 5 maja 1939. 1910K

Km. 218/59. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Kosowie H ue. T adeusz B runarski, mający 

, kancelarię w Kosowie Hue-, ul. Piłsudskiego 
i na podstaw ie art. 6C2 kpc. p o d ijc  do publi- 
I czncj w iadom ości że d.iia 31 m ija 1939 o

godz. 9.30 w Kosowie H uculskim , ul. P ił­
sudskiego odbędzie się 1-sza licytacja ru* 
chomości, należących do Salom ona W iesel- 
inana, składających się z  tow arów  spożyw ­
czych i galanteryjnych, oszaaow anych na 
łączną sumę zł. 1129 gr. 60. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Kosów Muc.. 1 maja 1959. 1911FC

Km. 510/59. Obwieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
R ożniatow ie W ojciech Sztapak, mający k a n ­
celarie w  R ożniatow ie, ul. Skarbka N r. 34 
na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 1 czerwca 1939
0 godz. 9-ej w  Perehińsiku odbędz ie  się 
Lsza licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika Józefa Siisse.ra w  Pc.rehińśku, sk ła­
dających s:ię z rozm aitych tow arów  blaw a- 
tr.ych, a w szczególności z m aterii pólw eł- 
nianej, flaneli, p łó tna, caijgui. zefiru, z goto* 
wych ubrań męskich, sw eterów  kaszkietów  
oraz m ydła i skóry na chodlaki, oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 1239 gr. 20. R ucho­
mości m ożna oglądać w dń iu  licytacji w 
miejscu * czasie wyże- oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego
R ożniatów , 17 inaja 1939. 1915K

I. Km. 610/38, 611/38. O bwieszczenie o 
licytacji nieruchom ości. K om ornik Sądu 
grodzkiego w Rzeszowie rew iru  I. M arcin 
Repeć, mający karzeł/arię w Rzesao-wiie, na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje ;dto p u ­
blicznej w iadomoś.al że dnia 26 czerwca 
1939 o godz. 9.30 w  Sądzie g rodzkim  w 
Rzeszowie odbędzie się sprzedaż w  drodze 
publicznego przetargu  należącej do d łużn i­
ków  1) M arii Rok v. Rak, 2*o N ow ak, 2) 
K atarzyny B uda v. K atarzyny  z B urzów  
B uda i  3) A nieli Rok vel Rak. 1. a) 19/32 
części czyli 2S5/4S0 częśai realn. Iwh. 512 
kat. Racław ów ka dłu.żniicziki M arii R ok v. 
Rak 2-o N ow ak w łasnych o  obszarze (aała 
realność) 4 morgi 420 sążni. W artość sza­
cunkow a: 2.530 zł. 80 gr. C eny w yw ołania : 
1.898 zł. 10 gr. W ysokość rękojm i: 253 zl. 
08 gr. b) 14/4S0 części realń. Iwh. 512 kat. 
Racław ówka, d łu ż i^ z k i A n ie li Rak włas* 
nych. W artość szacunkow a: 124 zł. 32 gr. 
Cena w yw ołania: 93 zł. ,24 gr. W ysokość 
lękojm i: 12 zł. 43 gr. II. a) 14/26 części re­
aln. Iwh. 170 kat. Racławówka, M arianny
l-o  Rak 2*c N ow ak w łasnych, o  obszarze 
(cała realność) 1 m órg 168 sążni, w raz z ta- 
kimiż częściami dom u drew nianego, stajni, 
stodoły , 30 sztuk drzew] 30 różnych krze* 
w ów  i studni cementowej. W artość szacun­
kow a: 688 zł. 94 gr.. ceny w yw ołania: 516 z l ' 
71 gr., rękojm ia: 68 zl. 90 gr. b) 3/26 części 
realn. Iwh. 170 kat. Racław ówka dłużniczkii 
A nieli Rak w łasnych, w raz z takimiiż czę­
ściami wyżej w ym ienionych przynależności. 
W artość szacunkow a: 147 zl. 63 gr.. cena 
w yw ołania: 110 żł. 73 gr., w ysokość rękoj* 
mi: 11 zl. 07 gr. III. całej realn. l\vh. 667 
kat. N iechobrz Marni l-o  R ak, 2-o N ow ak 
własnej, o obszarze 1 m órg 1536 sążni. War* 
tość szacunkow a: 1372 zl., cena w yw ołania: 
1029 zł. w ysokość rękojm i: 137 zł. 20 gr.
IV. całej realn. Iwh. 426 kat, Racław ówka 
K atarzyny z B urzów  B udo we j w łasnej, o 
obszarze 3 morgi 526 sążni w raz z  dlometn 
drew nianym , 10 drzewami owocowym i i stu 
dnia. W artość szacunkow a: 2.588 zł., ceni 
w yw ołania: 1.941 zł., w ysokość rękojm i: 
258 zł. S0 gr. V. całej realn. Iwh. 670 kat. 
R acław ówka K atarzyny Budia w łasnej o o b ­
szarze 796 sążni. W artość szacunkow a 422 zł 
SC gr.. cena w ywołania 317 zl. 10 gr.., w yso­
kość rękojm i 42 złotych 28 groszy. — 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy Licytacji będą  zachow ane 
ustaw ow e w arunki licytacyjne, o ile do ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
esoby  te p rzed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni p rzed li­
cytacją w olno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godz. 8*mcj do 18-tej. 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego m o­
żna przeglądać w Sądzie grodzkim  w Rze* 
szowic.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Rzeszów, 30 marca 1959. 18S6K

I. Km. 165i/3S. O bwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Stryju rew iru I. Jazi L b iń sk i mający kan* 
celarię w Stryju, ul. G łow ackiego Ń r. 4 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej w iadom ości, że dnia 1 czerwca 1939 o 
godz. 11-ei w Stryju, ul. G ołuchow skicgo 
N r. 5 odbędzie sic licytacja ruchom ości, na­
leżących do Benjam ina K leina w  Stryju, 
składających się z 18 sit. koców  białosto* 
ckich, 15 szt. pluszowe garnitury na łóżka
1 stół (a szt.) 6 szt. garn itu ry  pluszowe g ład ­
kie, oszacow anych na łączną sumę zł. 720. 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  P^ewiru I.
Stryj, 3 kwietnia 1959. 1839K

I. Km. 506/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sam borze rew iru I. Józef M adcjcw icz. u- 
rzędujący w Sam borze, gmach Sądu okrę* 
gowego N r. 59 na podstaw ie art. 602, 603, 
604 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
że dnia 1 czerwca 1959 o godz. 11-tej w

Sam borze na targu odbędzie się 2-ga licyta* 
cja ruchom ości, należących do Masy Spad­
kowej po śp Czesławie Balickim do rąk 
M arii Balickiej zam. w W ykotach, składają* 
cych się z 4 jałów ek 2-lctnich, maści czarnej 
z białym , oszacow anych na łączną sumę zł. 
800 na zaspokojenie w ierzytelności p. S alo­
mei B uchw ałter, zam. w  S im b o rie  ul. Ja* 
giellońska. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Sam bor, 15 maja 1939. 1866K

XI. Km. 158/39, 568/39. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego miciskiego we 
Lwowie Rew. XI. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie przy ul. N ow y Świat 22 obw iesz­
cza, że dnia 23 maja 1939 o godz. 9*te.j 30 
przcdpol. odbędzie się egzekucyjna sprze­
daż przez licytację publiczną ruchomości, 
należących do d łużnika w jego lokalu we 
Lwowie przy ul. 3-go M aja 15 i Kościuszki 
5, składających się z garn itu ru  miękkiego 
niebiesk. tj. 1 sofki, 2 foteli, 2 krzeseł oraz 
maszyny do liczenia i do  pisania oraz że 
dnia 26 maja 1939 o  godz. 9*tej 15 przedpol. 
odbędzie  się egżekucyjna sprzedaż przez li­
cytację publiczną ruchom ość', należących 
do dłużniczki w  jej mieszkami u we Lwowie 
przy ul. Leona Sapiehy 41( składających się 
z przedm iotów  urządzenia dom ow ego. R u­
chomości wyżej w ym ienione oglądać można 
w dniach licytacji w  miejscach sprzedaży w 
c: „siie wyżej oznaczonym i

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
R ew iru XI.

Lwów, 19 m aja 1939. 1918K

I. Km. 263/39. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sam borze rew iru I. Józef Maciejewicz, urzę­
dujący w Sam borze gmach Sądu okręgo* 
wego N r. 59 na podstaw ie art. 602. 603, 604 
kpc.' podaje  do  publicznej w iadom ości, że 
dnia 1 czerwca 1939 o goidż. 11-tej w Sam ­
borze na rynku  odbędzie się 2-ga Licytacja 
ruchom ości, należących do  p. Marii Bal:* 
ckiej właśc. d ó b r w  W ykotach składających 
się z 5 żrebiaków  trzyletnich, 7 koni pocią­
gow ych, oszacow anych na łączną sumę zł. 
2.900 na zaspokojenie w ierzytelności Skarbu 
Państw a, działającego przez Sąd okręgow y 
W ydz. I. Sam bor. Ruchom ości można og lą­
dać w dniu  licytacji w  miejscu i czasie w y­
żej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru I.
Sam bor, 18 maja 1939. 1913K

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

D nia 1 czerwca 1939 1. o godz. 10*tej p rzed  
południem  odbędzie się 

w A kcyjnym  B anku H ipotecznym  
we Lwowie 

PU B L IC Z N E  L O S O W A N IE  
4 l/,°/ci listów  zastaw nych B anku Malopol* 

skiego.
Lwów, dnia 15 m-ąja 1939 r. 1905

A K C Y JN Y  B A N K  H IP O T E C Z N Y . 

PR Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
N r. I lI /5 a —6/l/39 .

D yrekcja O kręgow a Kolei Państwowych 
w Krakowie zaprasza do składania ofert na

1) B rukow anie placów na stacji „Kraków* 
Tow arow y"

2) B udow ę szopy na w agony ru  stacji 
N ow y Sącz,

3) Podw yższenie wieży ciśnień na stacji 
„Stróże",

4) B udow ę fundam entów  po d  obrotnicę 
na stacji „Rzeszów".

O ferty  należy składać do skrzynki o fer­
towej, umieszczonej w  przedsionku gma­
chu Dyrekcji.

Term in rozpoczęcia przetargu: dnia 1-go 
czerwca 1939 r. godz. 10.30 w pokoju  196-

Bliższe inform acje można otrzym ać w go* 
dżinach urzędow ych w W ydziale D rogo­
wym D yrekcji Okręgowej Kolc.i Państw o­
wych w Krakowie, pokój 195, gdz c można 
rów nież otrzym ać podk łady  ofertow e bez­
płatnie.

Treść wezwania do składania ofert na bru* 
kow anie placów stacji ,.K raków-Tow orow y" 
zawiera M onitor P o ltk i z dnia 20 maja 
nr. 115).

D yrekcja K olei Państw ow ych 
M gr. G órnicki 

w icedyrektor K olei Państw ow ych. 1907

Z A R Z Ą D  SPÓ ŁK I A K C Y JN E J D L A  
PR ZEM Y SŁU  D R Z E W N E G O  „O IK O S" 

we Lwowie
zaw iadam ia, że dnia 31 maja 1939 r. o godz.
11-tej p rzedpołudniem  odbędzie się w sie* 
dzibie Spółki we Lwowie przy ul. 3-go 
Maja 16 X V III Zw yczajne W alne Zgroma* 
dzenic z następującym  porządkiem  dzicn* 
r.ym: 1) O dczytanie p ro toko łu  z ostatniego 
Zw yczajnego W alnego Z grom adzenia. 2) 
Spraw ozdanie Z arządu  z  czynności za rok 
gospodarczy 1938. 3) Spraw ozdanie Komisji 
Rewizyjnej i wnioski na  udzielenie abso lu­
torium  Z arządow i. 4) U chw ala co d.o roz* 
działu czystego zyśku. 5) U stanow ienie ro* 
cznego w ynagrodzenia: a) członka R ady
N adzorczej, b) członków  Komisji R ew izyj­
nej. 6) W ybory : a) 2 członków  R ady N a d ­
zorczej w ylosow anych w edług § 25 ustęp 2 
statutu, b) 5 członków  Komisji Rewizyjnej. 
7) W nioski. Celem uczestniczenia w Zgro* 
m adzeniu należy złożyć w Zarządzie akcje 
lub odpow iednie zaśw iadczenia najpóźniej 
na 7 dni p rzed term inem  W alnego Zgro* 
madze.nia. 1611

A R O N  D iam andstein, Lwów, Zacharow - 
skiego 24, uniew ażnia skradzioną książeczkę 
w ojskow ą, 1876
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